
„GLOB" 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

04-028 Warszawa, Aleja Stanów Zjednoczonych 53 
tel. 813 42 34 tel./fax 813 44 95 

RZECZPOSPOLITA 
02·015 Warszawa 
Pl. Starynkiewicza 7 

rl 0 .. 9 ...... „ ... . 1...2 z d n . . 0 .. 5 .. ~ ... 9 .. 9 
~ „Brassens" Młynarskiego w Rampie 

Brawo bis 

Wojciech Młynarski wystawił widowisko z piosenkami Georgesa Brassensa z prawdziwym 
wdziękiem. Na zdjęciu Piotr Machalica. 1111111111 11 111111111111111111111111111111111111111111111111 111 1111111111111111111111111111111111 FOT. PIOTR KOWALCZVK 

"Brassens", ostatnie dzieło sceniczne 
Wojciecha Młynarskiego, biegłego adapta­
tora widowisk muzycznych, odebrałem 
z tak zwanymi mieszanymi uczuciami. Na 
scenie warszawskiej Rampy doszło dosytu­
acji nieprzewidzianej. Młynarski wystawił 
widowisko z piosenkami Georgesa Bras­
sensa z prawdziwym wdziękiem. Z niezwy­
kłą, nieco dziś zapomnianą, "staromodną" 
kulturą, dyskretną elegancją i rzadkim pie­
tyzmem dla autora. Do sukcesu ambitnego 
przedsięwzięcia zabrakło jednak, bagatela, 
iskry Bożej mobilizującej wykonawców. 

Niestety, materia spektaklu cały ze­
spół zdecydowanie przerosła. Drapieżny 
język piosenek Brassensa - w nowych, 
dobrych przekładach, głównie pióra re­
żysera - wyciekał ze sceny zdumiewają­
co anemicznie. Nie budził nawet drobnej 
części emocji towarzyszących słuchaniu 
oryginalnych nagrań francuskiego barda. 

Paradoksalnie, prawdziwych barw 
przedstawienie nabrało.„ po zakończeniu. 
Podczas ukłonów, na scenie pojawił się 
sam inscenizator. Ujął mikrofon i zapropo­
nował bisy. Dzięki jego naturalnej swobo- . 
dzie, swadzie i umiejętności nawiązywania 

kontaktu z najbardziej nawet oporną wi­
downią, nastroje w okamgnieniu zaczęły 
zwyżkować, a temperatura na sali gwałtow­
nie skoczyła w górę. Jedna zwrotka, z którą 
Wojciech Młynarski włączył się rlo piosen­
ki śpiewanej przez Piotra Machalicę, poka­
zała, jak można, jak powinno się śpiewać 
Brassensa. I jak ten spektakl mógłby wyglą­
dać, gdyby wykonawcy dorównywali reży­
serowi. Nie indywidualnością i talentem 
przecież, ale - przynajmniej - emocjonal­
nym zaangażowaniem w przedsięwzięcie, 
w którym biorą udział. 

JANUSZ R. KowALCZVK 

„Brassens" - widowisko muzyczne. 
Przekład, scenariusz i reżyseria Wojciech 
Młynarski, tłumaczyli również: Jeremi 
Przybora, Andrzej Bianusz i Edward Sta­
chura, konsultacje językowe Ariadna Le­
wańska, kierownictwo muzyc:zne Janusz 
Bogacki, choreografia Dorota Furman, 
scenografia Marcin Stajewski, kostiumy 
Anna Sekuła, przygotowanie wokalne Jan 
Raczkowski. Teatr Rampa w Warszawie, 
premiera 6 maja. 


